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W  a r o M o ś c i  R e j  j ł w * .
W  i l n o. —

. . P*»eń ?>o zesz łego  S ier p n ia ,  św ię c o n y  b y ł  w  
tn iesci*  n astem , jako daień W y s o k ic h  Im ien ia  N a y -  
•tasnieyszego C e s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  T ron u ,  Rana,  

i e l k i e g o  X i^ /E c iA  Jegom ości A l e x a n d r a  N i -  
kosEajevvicza, w  ran n ych  g o d z in a c h ,  przez złoźe-  
” ’e p ow in szow al i  w m ieszkan iu  JO . X c ia  J m ci  W o -  
jennego  G u bern atora ,  J W .  P e łn ią c e m u  O b ow iązk i  
za?> rn ator* O y w i ln e g o ,  od D u c h o w ie ń s tw a  i 
y ł * d z  W y ż s z y c h  i r ó ż n y c h  U r z ę d n ik ó w ,  W o y -  

a i o w y c h  i C y w i ln y c h ,  G a b a r p ia ln y c h , P o w ia to ­
w y c h  i M ia s ta ;  p rze t  o d p r a w ie n ie  m o d ło w  uro-  

•*ystych w  k ośc ie le  S obornym  S .D u ch a  i w e  w szy st- 
*oh in n y c h  kościo łach  i św ią tyn iach ;  tudzież przea  

o t h y c id  p a ia d y  w o y s k o w e y ,  i  przez o św ie c e n ie  z 
»st»niem wieczora  g m a c h ó w  rz ą d o w y c h  i  d om ow  

C4 ł e g 0 miaita;
- . ^ * 6 “® dnia' ob ch o d zo n e  b y ły :  rocznica n a r o ­

d u  N . w .  X .  J. O i/gi N ikołatkwny , i  uroc2Jstość  
•w a lersk a  ord eru  S. A le x a n d r a  N ew sk ieg o .

W a rsza w a  d. 3 w rześnia.
Urząd municypalny IU.*S. W a rsza w y .— Na 

utek r e s k r y p tu  K o m m issy i  f lz ą d o w e y  sp raw  w ć -  
n ętrz n y c h ,  d u c h o w n y c h  i o św iecan ia  p u b l ic z n e ­

go, z dnia u ,  z. ta. za N r .  t gj>* z w y d z ia łu  p o l i-  
y 1 poczt, o b ja w ił ją c e g o  p o sta n o w ien ie  R a d y  ad-  
‘u ,s t r a c y y n e y  K r ó le s tw a ,  a daty 6 l ip ca  b. r., 
gtęd em  sprow adzania  b ron i przez k u p c ó w  lu b  

“tne c s c b y “ a gran icy ,  podaje n in ieyszem  do  
d!u  lGzney  w iadóm ośeh  i )  K u p ie c ,  c h c ą c y  do h «d -  
M n * * * 6®0 sp row ad zać  broń *»« gra n ic y ,  o b o w ią -  
b ro •®®S* z l o l y ć  na p iśm ie  d ek la ra c ją ,  jaką i lość  
defeU * W gatun kach  za k u p ić  za m ie r z a ,  i
j  . ra®M *8 wraz z prośbą o p o zw o len ie  sp ro w a -  
llr*tl'a "roni p rzestać  organ iczną koleją w ła d z  do  
b r7 ' 11 tnun>c y p » l» eg o .  2) U rząd to u n icy p a lc y ,o d e -  

J’ s *y ta k o w ą  d e k la r a c y ą ,  po przekon an iu  s ię  
^  o tn e y  m ie y s c o w e y  potrzebie sp row adzen ia  żą-  
»ip0 e ^ r i ! i n ‘ * z * P ° P rzed n ic ze a i  p orozu m ien iem  
sta • e ' d o , ,er** Ć*ubernatorem M . S. W . ,  przed-  

L * .^ e żądanie do d e c y z y i  K on i  missy i rządo-  
o sty ’ .k tóra  p o z w o le n ie  w  m iarę  przekonania s ię  

anie rzeczy  o d z ie l i ,  i na rę ce  urzędu tnu nicy-  
D0 7 «7 i° ®d e**l®* 5 ) T a k  w  d aklaracyi,  jako i w  
ta . ol,e n in w y ra ż o n a  będ zie  kom ora , przez k ta-  
O icvnl?  5t08t*r,ie sprow adzona; dla tego urząd m u­
len ia  .0®, k  doręczenia  in te re sse n to w i p o cw o -
któr * ®*w ,a d om i takoż o  tem  w ła śc iw ą  k om orę,  
ftia P rZBProvvadzeniu b ron i przez gran icę .
Mości 8.0*6^  re w ity ą ;  tak c o d o  jakości,  jako i
trzvh, -r° n i ’ tGCoby nad p o z w o le n ie  znalazła, za-  
dowc 8C 6̂St obowiązan ą  i  o tem  K o m m issy i  rzą-  
ś w i e /  ?Praw  w e w n ę t r z n y c h ,  d u c h o w n y c h  i o-  
*ar»„„?.1* p u b l ic zn eg o  bezpośrednio  i  n a y r y c h le y  
o ic v  h ° ^ a c * K u p ie c ,  sp row ad z iw szy  zza gra-  
bS'i*ia ,Da m o c y o trzym anego p o z w o le n ia , ' n ie
daw ać ° ^ l od su ro w ą  od pow iedzia lnością ,  p rze -  
Zw olc„;r e y  ^ ! ko l y ®  osobom  , k tóre okażą po-

^oatoJaM*1 w "U *7 ^  JW‘ Jenerata Gu'^okłńrinw » , w y d a n e ,  1 u tr z y m y w a ć  w in ien  
‘ ‘ s i e n i , !  I  przedaży  w  lu n d lu  z d o m ie -
*w o le0 i # j w “ i 7 pr' f d ' i  » ł«k iey  daty  b y ło  po-  

W  51 l i  " 1 r*^a G ubernatora  W o je n n e g o  
Wjjv „ ’ > Urząd m u n icy p a ln y  będzie zarządzać re -
* Utra’vm s Priei,az bron i w  handlu  zgodna jest

p ow inuna n y *n r*chuokioD b » ^ i ę c e y ,
K o m S " i V 7  ' “ ‘ y*10!®; -  d p . t r . t l e n i . ;  
^ in n e g o  do p r a w - doEl tósc » dIa p oc iągn ięc ia  
k as uprzedanKT. l  y- od Po w , e d i ia ln o śc i .  6) W y -  

u p rzed an ey  b rom  będ zie  co tydzień  for mo wi­

ny i przez urząd municypalny K.omtnis8yi rządo- 
wey spraw wewnętrznych; duchowuych i oś w. 
p ublicznego  składany. 7) Osoby, nietrudniące sie 
handlem , jeżeliby  pragnęły zakupić bpoń wpyostt 
« a  granicy, udawać się także winny 1 prośbami 
swemi opisaną wyżey koleją i załączać otrzymam* 
na pouadanie broni pozwolenia od J W . Jenerała  
Gubernatora M. W ., bez których, podania iah ża­
dnego otrzymać nie mogłyby skutku.— W  W ar­
szawie d. i  Września i 832 r. — Referendarz stautt 
vice-prezydent, G erlicz.—  Sekretarz, T . K ow alski.

 ------- ( G.C.)
A  U 8 T  & T A .

W ie d e ń  dnia 20 sierpn ia .
H iero n im  H on o p a rte , X iążę M ont f o r t , za­

mieszkuje teraz w swojey włości Schónau , blisko 
tutayszoy stolicy; dokąd od kilku już lat się prze­
niósł: dawniey bowiem od roku 1819 bawił z l o ­
rą swoją, X ięioiezką W irtem b e rską  w T ryeśc ie . 
Ma jtednego syna H ieron im a, urodzonego w T r y -  
escze, i 8i 4 roku, i jednę córkę urodzoną, tamże 
w  czerwcu 1820 r. Próoz Schónau  posiada w ło ­
ści U  a id  blisko S t.  P o lle n  i K ra in b u rg  w  w y i-  
azey Austryi. ' y

Toseł ł  rancuzki uezynił przedstawienie Dwo­
rowi naszemu względem wyohodców Austryac- 
kich do A lg ie ru ,  przekładając, jakie trudności W* 
stają do pokonania dla tych, którzy mają zamiar 
udania 3ię do A fr y k i , £e wreszcie baz znajomo­
ści języka i obyczajów jest trudno tam osiąśdŹ, 
tem bardziej mieszkańcom klimatu łagodnego, 
którzy,do tego będą wystawiani na wszelkie cho­
rób., tam piaujące. Zdsjo s ię ,  że Miniateryutn 
IraDCUzkie ma zamiar tyra sposobem wszystkich  
Europejczyków odstręczać od wędrówki do AG 
gieru.

Bsron M orenheim , Cesarsko-Rossyyaki Rad- 
ca Stanu, który bawił tu jako K.ommissarz dele­
gowany do załatwienia interessów, tyczących sie 
Rzeczypospolitej Krakowskiej, w tych dniach 
2sz9uł z tego  świata.

W ysłany ztąd kętryer angielski do L o n d y ­
n u , ma sobie polecone depesze, tyczące się spraw  
T u r cy i , kióra zostaje teraz w  krytyczDĆni poło­
żeniu , będąc n w o jn ie  1 Baszą E g ip tu ; okazuje 
się, ie  woyoa ta domowa zaczyna i rząd Angielski  
wiele zaymować.

— D n ia  s 5 ' —.
W ielk i  majątek Xięcia R e ić h s ta d t ,. który  

przypadł, jak wiadomo, jego Dostoyney Matce, £ i ę -  
żuie P a r m y , ma bydź użyty przez nią na wznie­
sienie instytutów wsparcia.

W  skutek naywyższego łozporiądteniaYczaa 
służby w półkach węgierskich oznaczony został 
na lat 10. Po upłynięciu tego czasu, żołnierz 
W ęgierski, który dotąd całe życie musiał pędzić 
w  woysku, wolny wraca tta łono awey familii.

    (G .W .)
N i e m o t .

M onachium  dn ia  20 s ierpn ia .
Głoszą, że radzea atanu Maurer nie przyjął 

uczęstnictwa w przyszłey rejencyi greckiey, rów­
nież sekretarz legacyyny Pan Abel waha się w  
przyjęciu ofiarowanego mu urzędu sekretarza sta­
nu Grecyi.

F ra n k fo r t  nad  M . 24 sierpnia .
W  artykule przeciw M essa g er des C ham « 

bres pisinym, wyraża się tuteyszaO b er-P o st-A m ts-  
Zeztung-. „Gazeta M essager  z d. 21 sierpnia w y­
dała powtórnie nowy płód, któremu widocznie na 
czele wyryte godło: „Divide et impera.” Polemi­
ka niektórych francuzkich gazet względem N ie-



mieć, m h o w u je  loikę tego przysłowia. Lecz na­
rody, które przez niysiłnieysty i nayoświeceńszy 
język w Europie znany, połączone, na nayuro- 
dzaynieysgey ziemi, w sercu Europy mieszkający 
I 36 milionów dusz liczący, Niemcami się zowią, 
•4. mimo zarzutów francuzkich gazet, tak dalece u- 
cyw ilizow anym i, fe zasadę „divide et impera” ze 
wstrętem odrzucą.”

Stolica Darmstadt nabędzie nowego blasku 
przeniesieniem wszechnicy z Gieaen do niey. Ten  
przedmiot będzie na nayblizszetn posiedzeniu roz­
trząsany. (G.C.)

H am burg  dnia 3 / sierpnia.
Donosią z Portugalii pod dniem 19 b. m.» źe 

flotta Don M iguela  opościła uyście rzeki Duero 
i  powróciła na Tag. Ta wiadomość miała wielki 
w pływ  na podniesienie się papierów portugalskich 
w  Londynie.

Król Angielski ułaskawił skazanego na śmiarć 
Collins, zmieniając karę śmierci nadoiywotnie w y­
gnanie.

Postanowienie zwołania Izb zapewne w M o - 
nitorze  będzie ogłoszone w tenczaa dopiero, kiedy 
ąnianowanie nowych Parów przyydzie do skutku, 
aby je razem ogłosić, [ fi.W .)

.  F  s  r H a t i .
P a r y l dnia a3 sierpnia.

Piszą z A lex a n d ry i , źe ztamtąd do Kairu 
telegraficzna linia urtądzooą została.

Z Nauplii piszą pod dniem 28 czerw ca, 2a 
narodowe zgromadzenie nakoniec w Argos dnia 
i 5 czerwca zebrało się i Pana Notara swym pre­
zesem , a Pana Chrysoverghi swym sekretarzem 
mianowało.

Bibliotekarz wszechnicy paryzkiey Pan Ma- 
blin i professor Patin, mianowani kawalerami L e­
gii bonorowey.

Sprzedaj! zbioru obrazów Erarda, przedsię­
wzięta w Chateau de la Mautle na polach Elizey- 
skich, wniosła summę 800,000 franków. (G.C.)

— D nia a4 —
Dowiadujemy się z Londynu , 2e Konferen­

c ja  zajęta jest ułożeniem nowego dyplomatyeine-

fo aktu, zastosowanego do ostatnich żądań przez 
LfÓla Hollenderskiego podanych.

Dyplomatyk jeden pisze z H a g i , źe tam 0- 
czekują na nową odpowiedź Konferencyi. Fran­
cuzki rząd, głoszą tam, dał się wciągnąć w w i­
doki Anglii, która w interessach Belgii szuka wła- 
snych korzyści handlowych, zapewniając sobie 
tym sposobem wywóz swoich towarów do Niemiec.

Podług listu odebranego z M adrytu  pod dniem 
i 4  h. m., pisze Courrier de PJSurope: nie jest nic 
niepodobnego, ie  rodzina Karola  AT, byłego Króla 
Francuzkiego odwiedzi na wiosnę Króla Hiszpań­
skiego.

Znowu przybył jeden okręt z go pasażera­
mi do Tulonu , którego z powodu cholery przy­
jąć w A lgierze  nie chciano. Jest to już trzeci o- 
kręt, którego tam nia przyjęto. Nędza tych n ie­
szczęśliwych jest w naywyźszym stopniu.

W  dniach i 5 i 16 b. m- banda Stuanów, z 
x6 ludzi złozooa, zrabowała kilka mieysc w W an-  
dei; pieniędzy gotowych zabrała 4,000 franków.

Z Avignon  donoszą, £e część taroteyszey ra­
dy mieyskiey, usiłując na próżno odnieść przewa­
gę nadswemi karolistowskiemi kollegami, uwolni­
ła się od swych obowiązków.

Z B a y o n n y  donoszą pod dniem 18 b. m., Se 
pasterze hiszpańscy , przekroczyli znowu grani­
cę francuzką i wiele bydła upędzili. Mieszkań­
cy  francuzoy udali się ta niemi i zapalili klasz­
tor Rosscevalles. Hiszpani u c iek li , a Yice-Król  
N a va rry  wysłał woyeko dla odpędzenia Fran- 
euiów .

Ostatnie listy z Oranu  donoszą o wycieczce, 
którą tameczna osada zrobiła, i o zabraniu przez 
nią w niewolę Ism aela  M usta fy , naczelnika po­
kolenia ' i jednego M arabuta . Obadwa siedzą w 
twierdzy M asalguiver, jako jeńcy wojenni. W krót­
ce  potem ujęli Araby jednego młodego Francu- 
■a, i proponowali jenerałowi B oyer  wymianę, kto-

rky nie przyjął. Araby zalegają okolice. Francuz- 
przeto tylko w wielkich oddziałach wychylać się 
mogą.

Z Oranu donoszą pod d. 5 b. mi: „Różnym  
piałym statkom Marokańskim powiodło się spro­
wadzić na ląd przy ujściu rzeki M agdan  120 cen­
tnarów prochu, który kupiło pokolenie H acliem ; 
lecz trudno,aby go użyło przeciw Oranowi: nieprzy­
jaciel bowiem nie może się tam zbliżyć. W jęcey  
obawiać się wypada o stanowisko woyskowe M o - 
staganim , i dla tego bryg Surprise  często krąży 
między tern mieyscem a przylądkiem Tenes. Z 
Trem esen  nie mamy oddawna wiadomość,; Ara­
bowie przy zatoce Harchgoun  zapewniają, iż spo- 
koyność tam nie była przerwaną. Pokolenie A s-  
sa P olfę  wezwało nas, abyśmy przy uyściu rzeki 
Casna  kupowali zboże i konie ; lecz kupcy casi  
nie ufają krajowcom. Cesarz Marokański nie do­
puścił oktętom z R i f  prowadzenia handlu z por­
tami naszemi, pod pozorem, iż tego nigdy nie po­
zwalano. Te jedoak okręty wyładowały swóy proch  
niedaleko tuleyszego miasta. (G.PP.)

A n g l i a .
Londyn dnia sy sierpnia.

Od kilku miesięcy* rokosze niei.uałey wagi 
wybuchają, w rozmaitych stronach posiadłości an­
gielskich w Azyi i A ustralii; ale w pierwszey  
nade wszystko, bunty większem niebezpieczeń­
stwem zagrażają i trudniejszo są do pohamowa­
nia. Już króle wgtwo Mysory, liczące wiele mi­
lionów mieszkańców, w części powstało. (Singa­
pore Chronicie.)

Ostatnie listy ze Szkocyi, dalekie są od za­
spokojenia nas względem zdrowia W alter-Skotta.  
W  krótkich tylko bardzo i przemijających przer- 
waoh czasu, spostrzedz możn- niejaką żywość w 
jago zgasłych oczach, wtenca^s, kiady swoją wpół-  
sparaliźowaną rękę podnosi. W szyscy mieszkań­
cy w M elrose  okazują naysardecznieyszą czułość, 
względem twojego dobrego Szeryfa, jak nazywają 
poetę, który tę dostoynosć jpestuje w hrabstwie. 
Pomiędzy przy by wającemi, 'dla odwiedzenia goi 
rozmaitemi osobami, nd czasu rozejścia się w ie­
ści o przybyciu i słabości jego, postrzeżono starą 
oberżystkę, którą autor ten w romansie swoim, 
PPody «p St.-Ronan, odmalował, pod nazwaniem 
M eg Dogs, tudzież starego z gór dudurza, które­
go , częstokroć na kilkodniową gościnę, do Ab'j 
boatford, zapraszał, dla rozmówienia się t nim o 
tradyoyach miejscowych, i dla przysłuchania si§ 
granym przezeń starodawnym pibrokom czyli nó-j 
tom narodowym. Doia 2 sierpnia, wtenczas wła­
śnie, kiedy Sir Wałter-Skott, zostawał przez kil-' 
ka godzin bez ruchu w swojem krześle na k ó ł­
kach, ocucił się n ag le , słysząc starego M ac-D u- 
gala, grającego nk swoim instrumencie marsz u- 
lubiony poecie, do którego kiedyś sam uło.źył sło­
wa, składające piosnkę myśiitćtką, do zbioru m«' 
lodyy stkockich Thomsona. Smutna jest widzieć 
tych wszystkich, którzy otaczają znakomitego cho­
rego , śledzących na rysach jego twarzy ośtatk* 
tey wysokiey pojętności, która, co chwila gaśnic 
i starających się dóyrzeć dogorywającego jey pr®' 
mienia,juz to w uśmiechu, już we łzie, wypadające? 
czasami z oka poety. Skoro tylko rozpoana prz?' 
jaciela, kwapi się natychmiast, okazać mu przfl* 
skinienie lub też rzut oka, przychylność swoj$> 
jak gdyby się lękał, ażeby mu czasu do pożegn*' 
hia się nie zabrakło. Przewożą go ciągle w krześj0 
na kółkach, z jedney do drugiey izby. (J.d.S.P-'

• — D nia 2 f  —
Baron R endufe  przywiózł od D on Pedf^  

depesze do Margrabiego P a lm e lli , który, jak ałF 
chać', ma dnia dzisieyazego do Portugalii wyj * 
chsć. Mówią, iż jeat bardzo kontent ze skutk0*, 
swego posłannictwa. Bierze bowiem z sobą ' . 

-tysięcy funt. azter., jako bcio-procentową upł3 
z dwumilionowey pożyczki,

Don M iguel odebrał z niewiadomey ręki 
czny zasiłek pieniężny. ( . ,

Oprócz wczoray udzielonych wiadomoś#1,^ 
Portugalii, przywiózł wojenny bryg Royalist I



« « •  nallępujące: — „W dniach 8 i 9 zaszły pe- cisco. „Po bi twie dnia 25 lipca, 5 bstslion strzel- 
t j c s k i  na południowcy stronie D uero , które ze ców posłano do owego klasztoru. Przyjęto na po- 
at ratą dla B on Pedra  się skończyły.  W oysko ,  zór woysko z w i e l k e m  ukontentowaniem,  otwo- 

tóre przy Fillanova  pozostawił ,  zostało napa- rzono piwnice  i dawano żołnierzom tyle wina,  i- 
aoięte przaz znaezo* massy Miguel is tów,  i cho- la pić chcieli.  Oficerowie jednak, obawiając się 
Oiai mężnie się broniło i odpar ło nieprzyjaciela,  zdrady,  pozwol li tylko małą pprcyą rozdać żoł- 
W końcu jsdnak,  pobite, zostało, nie bez'posądza- nierzom. O wpół do 1 w nocy uyrzano , iż kla­
nie o zdradę komenderującego officer*, który na- sztor pali się na wszystkich 4 rech rogach- Ogień 
kazał woysku odwrót ,  kiedy z naywiększą poty- rozpostarł  się nagle, i z wielką t rudnością woy-
kato się walecznością; za co ,  j»k m ó w ią ,  został sko potrafiło się ocalić;  6 jednak ludzi ut raci ło
rozstrzelany. B ry g ida  cudzoziemców nie tniała za- życia. Dway żołnierze spalili się; dway inni, w y .  
dnego w tey walce udziału.  Odtąd zachowują się skoczywszy oknem,  roztrztskal i  sobie g ł o w y ;  a 
oba woyska spokoyoie. Woyska  Don M iguela  dway umarl i  w lazarecie z ran od ognia. Kon-  
•grotnadia^ą się, mając zamiar s 5go ogólny altak stytucyoniści są przekonan i ,  U nieprzychylność
praypuścić.  Sartorius t rzyma się w znactney od- duchowieństwa stawia g łówną przeszkodę ioh
l«głości od‘ floty nieprzyjacielskiey,  nio mająo wy- sprawie.”
fówny wających sił. Okręty  Don M iguela  są więk- Minist rowie angielscy mieli  oświadczyć byłe-
•** , licznieyaze i opat rzone ciężkietr.i działami, mu f rancuzkiemn Królowi ,  Karolowi  X ,  iż jego od- 
Miguel iści  są kontenci z postępowania flot an- dalenic się z Holyrood-House,  nio byłoby dla dwo- 
gielskich , z powodu zschowaney przez nie ści- ru  Angielskiego nieprzyjsmnem.  Z tego wzglę- 
•>®y neutralności.  J ak  tylko floty wojujące do d u ,  miał  Karol  X  postanowić,  na dalsze tnie* 
jakiego mieysc* się tbl iźają,  natychmias t floty *n- sskauie przenieść się do W ęgie r .  (G.C.)
ęielskie z niego się oddalają, w znaczney odległo- --------— — -
®<*i się trzymając. 1 U niw ersytety w H iszpanii.

Dziennik- Albion  donosi: — „Podług odebra- Un iwersy te ty  hiszpańskie , nie mniey są go-
®ych tu listów, Admira ł  Sartorius z całey ar ty l-  dna zastanowienia, jak i wszelkie inne instytucyo 
ł*ryi swego okrę tu  kazał dać ognia do kupiec- akademickie,  rozsiane po Europie.  W z ię ły  on* 
kiego okrę tu hiszpańskiego,  na wysokości Tagu , początek w śrzedoich wiekach,  z potrzeb świat* l i -  
®iędzy tegoż rodzaju okrę tami  angielskiemi sto- terackiego; winne były  swoje uposażenie zapomo- 
jącego. Bryg hiszpański Guadiana  zbliżył się do g0m owey epoki;  ich prawodawstwo i duch je- 
okrętu Sartoriusa  żądając objaśnienia; skutek za- go, tudzież wypadki  ztąd wynikłe,  były takie, ja- 
■złych korretportdencyy był ten, £e posłano z za- kich należało spodziewać się po ins tyłucysch;  
wiadomieoiem do M ądrytu\ gdzie s ą przeciw te- na k tó ry ch  głęboko pieczęć o**ych oddalonych 
*ou bardzo oburzono. Miuis teryum Londyńskie  czasów wypiętuowana została. Uniwersytet  w Sa- 

samą wiadomość odebrało. Zamiar  Sartoriusa  łamańce utworzony został naprzód na wzór ko-  
l*<t da odgadnięcia; stara się on korzyatać z każ- imbryyskiego,  paryzkiego i cxfordzkiego.  2a ło -  

. y okoliczności, aby Hiszpanią obrazić, k tóraby gyoielem Uniwersy te tu  w Alkala by ł  K a rd y n a ł  
*'? widziała zmuszoną do wmieszania się, a przez Cisnera. Pod aest ryackiey dynastyi opieką. Uni- 
to Lord P alm erston  miał sposobność nieść po- w ersylet  w Valladol id stanął na ró w ni  z dwó-  
*®(,o B on  Pedrowi. Spodziewamy się bliższych ma poprzedsającemi i uzupełnił  t róycę wielkich  
® tem wainem zdarzeniu wiadomości. (G .fF .) uniwersytetów (universidad-?s mayores), k tóre ty- 

— B n ia  25  — le w Hiazpani i wrażają poszanowania, i k tóre  wi»
# Angielski  okrę t  „Royal ist” , k tó ry  i 5 t. m. dziano n'edbające o wszelką władzę w państwie# 

Pościł Oporto , napotkał dnia 16 flotę Sartoriu- wyjąwszy inkwizycyyoą.
> roiał 00 już prawie wszystkie okrę ty  zgro- Oprócz tych trzech głównyoh instytucyy, po-

• 1(>ne, wszystko jsśniało dobrym duchem,  na- wstała jeszcze czwarta za granicami  Hiszpanii,  a 
o kr^ y  by‘y iu* zgromadzone: 1. Okrę t  która podobnież, jak tamte,  w pierwszym stanęła 

i  m ,r*lski „Rainha de'" Portugal” o działach, rzędzie- Było to Kollegiusn przeznaczone wyłą- 
3o ludzi; „Oonna Mary»” o 42 działach, 280 lu- cznie dl* Hiszpanów,  które założył kardynał  1 - 

1 *fi ,,,^on#titlr, ' 0,ł5, o t3 działach, 90 l u d z ; „ V i l -  dzy (Gil) zAlbornoz w Uniwersytecie bonońskim, 
aflor ’ o 18 dzia łach,  100 ludzi; „Acuelja” o»i6 Kardynał  teu,lęka j^c się'zspalczywości Piot ra-Sro-  
ziałach , 80 ludzi; Eugenia” o |5  dz iałach,  70 giego, który c hw yta ł  się pożądliwie wszelkich sp»- 

1? ł , ’> « Libera l” o 10 dzia łach,  80 ludzi ,  i „23 sobności upokorzenia Papieża i jego Legatów,  u- 
ipca o !6 działach, 80 ludzi —  2. Prócz tych na ciekł  do W ło c h  i wyprowadził  tam z sobą wiel - 
teca Duero,  które t»kże z główną U°t_ą pofączyć ką liczbę uczonych,  k tórzy,  za powrotem do i n o -  

J V ’J i ’ *o*ydują się: okrę t  „T e rce i r a” 0 8  dzra- j«y oyczyzny, przynieśli  do n iey  te subtklnośoi 
•ch,  35 ludzi; „P rudent ia” o 6 działach, 35 lu-  i te wykrę tne  rozumowania , > jakiemi się szkoła 
*1; oraz jedna korweta  o 5 działach i 3 a ludzi; włoska odznaczała, a k tóre w krótkim praeciągu 

*|***m więc n  okrętów^ 191 dział i 1202 ludzi, czasu Półwysep opanowały,  
prócz odesłanych dziś do główney floty dwóch Ione Uniwersyte ty ,  w liczbie ośmdziesięciu,

krę tów,  jeszcze dwa uzbrajają. łącząc w to kollegia mnichów i seminary*, k tó -
Około Oporto zachodzą codziennie utarczki,  re przy wilejów, Uniwersytetom służących,  uży wa­

nnie  zaopatrzone są hoyme w pieniądze. ją > niają nazwanie:  universidades m enores , albo
^Baron Kendufe przybył  z depeszami na o- uniwersyte ty drugiego rzędu; i te w porównaniu  

r 9cie Ebenezer z Oporto do Falmouth;  przyszłą do uniwersytów wielkich,  mniey lub więecy są 
POeztą doniesiemy o ich treści.  niższe, nie tylko,  c o d o  swoich w p ływ ów  i wzię-

Ajenc i Don Pedra zaciągają w tey chwili  mnó- tości l i te rackie j ,  *le co do bogactwa uposażeń, li- 
^ 0  ludzi dla woyska Don Pedra,  każdy człowiek czby katedr i ważności, stopni,  k tóre  przyznają.

. V.r y Sl9 daje zapisać,  dostaje zaraz 18 pence i Ważność ta mierzy się po części kosztami, wy-  
*k codneń  aż do wsiadania na okręty;  poczem maganemi od biorących stopnie. P r z e to ,  ponie* 
prócz ż y wności pobierają miesięcznie 2 funt.  szt. waż stopisń doktora przyznany w Salamance,  ko- 
o sz. żołdu, Onegday dało się zapisać k ilkuset  sztuje więcey, aniżeli tenże sam wzięty w Sigu- 
udzi w domn P. He t t inge r  i wszyscy odebral i  enca; zatem i więcey zaszczyconemu nim nadają 

l ° h  1 P®Ece: Pieniędzy im nie braknie,  a za dzień znaczenia.
o dwa mają j u£ re kruci  odp łynąć ,  na okręcie /Plan,  przy ję ty  do wykładania nauk,  by ł  p r a -

ro*1̂ 8 , ^ n ‘ego przysposobionym. Będą oni pod wie jeden i tenże sam zawsze we  wszystkich U-  _
z szatni of  cera, k tó ry  sprzadał swóy patent  w niwersytetach.  Ustanowienie nowey katedry,  znie- 

T nS|'>j w zamiarze służenia sprawie Don Pedra.  sienie inn«f,  przemiana godzin do wykładania k u f -  
; * . ^  wielu innych domach stolicy re k ru tu -  su, zmni«ysa>?«ia’ afbo pow iękn enie  władzy r e k to r -
i ul*^6"*1 Pedra  z wielkim skutkiem,  a broń skiey lub też samytli uraędów w tych rozmai tych

ranie dla tych ludzi są już przysposobione. uniwer syte tac^zupasiwadzenie  po klassach inne- 
t f - yebodząea w Oporto gazeta Chronica Con- go działa na tnieysce używanego pierwiey ;  oto są 

ucional zawiera opis spalenia klasztoru Si. 1’rau- prawi* wszystkie źrzódła tych tysiąca i jednego
(5)
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s tatutów po wszystkich naukowych zakładach,  od 
Czasu pierwszego ich zaprowadzenia.

W  roku 1806 , minister  Caballero  przepisał  
dla wszystkich uczonych instytutów plan jedno- 
s tayny nauk,  noszący dotąd jego irnie; lecz plan 
rzeczony nie ukazuje nic w sobie godnego zasta­
nowienia.

W  każdym Uniwersytecie  pierwszego rzędu 
(universidad m ayor), były dwa kolłegia, nazwane 
także m ayores  , które przed ki lką laty zamknię­
to, a ich nadania,  równie ,  jak i dochody, do skar­
bu rządowego wsiąkły.  Colegiales w Salamance, 
w Alcali . i  Valladolid,  we wszystkich się czasach, 
wysoką wziętością l i te racką zaszczycały, zasłużo­
ną  pod wszelkieini względami,  dzięki t roskl iwo­
ści i d ozo row i , z jakim zewszo nad naukami  w 
ty ch  zakładach czuwano.

W  Uniwersytetach,  po małych miasteczkach 
zaprowadzonych,  r e k to r  w towarzystwie algua- 
zylow  ( s łu łby pol icyyney) , obchodzi co noc do­
my, w których studenci miesikają,  dla zapewnia­
nia się, czy pracują po swoich s t iocyach ,  podo­
bnie,  jak patrole zwiedzają posterunki  w mieście 
warownem.  W  dni  niedzielne i czwar tki ,  ucznio­
wie wolni są od tego nad sobą czuwania,  i w te 
dni  udają się do s w o i c h  towarzystw {la Tertuliu t 
lub  la  R onda), albo też idą wyprawiać  serenady, 
k tór e  nie mogą t rw ać  dłu iey ,  jak do dzietriątey 
godziny. Student ulega ksrze,  jeśliby w dniach in­
ny ch  tygodnia spotkano go na ulicy, grającego na 
gitarze, ins trumencie nieodłącznym od hiszpańskie- 
go studenta.

Uczniowie prawa,  należą po większey części 
do dob rych  fsmiliy;  a ponieważ od nikogo nie 
zależą, ze wzgardą na uczniów innych fakultetów 
poglądają,  a nade wszystko na przykładających 
się do teologi i , k tórzy po większey częśoi są na 
posłudze u mnichów,  a nawet  n podżyłych bia 
łychgłów.  Widzieć  ich często można niosących 
kosze prowiantu,  na kuchnią  ich panów albo p»ń 
przeznaczonego} w nccy chodzą za niemi z lat*r 
niarai, i towarzyszą do szkoły albo na przechadz­
kę  młodym paniczom, mieszkającym w tych do­
mach,  gdzie oni są na usłudze; służba ta ich. po kil 
k u  latach,  bywa  nadgradzana,  jakimkolwiek pro­
bostwem w miasteczkach,  k tórych ci panicze zo­
stają właścicielami, albo też i w inny ch )  za ich 
w p ł y w e m .  Z tey klassy uczniów wychodzą ozę- 
s tokroć księża, odznaczający się swojsmi zaletami, 
jako plebani.  Lecz są uczniowie jeszcze biedniey- 
a i : żyją oni polewką miłosierdzia,  rozdającą się 
codziennie u for ty  n iektórych klasztorów. Ci n ie­
szczęśliwi młodzieńcy, za całą własność mają ty l ­
ko swoje książki szkolne,  i l ichy przyodziewek,  
a wielka ich liczba nie ma innego przytułku,  n»d 
przys ionki kościelne. Z tem wszystkiem, widzieć 
ich możoa regularnie uczęszczających na kursa,  
pr iypuszczonych do wpisów i stopui,  ubiegających 
się o beneficya świeckie i d u ch o w n e ,  których 
często, przez swoję osobistą wartość,  stają się go­
dnymi, chociaż wszelkiey protekcyi  i wstawienia 
się za sobą są pozbawiani.  W ie lk a  liczba tego 
gatunku studentów, iż nie rzekę, większa ich część, 
opuszczają Uniwersyte t  przy końcu kursów, i wi­
dzieć ich można wałęsających s ię ,  tam i ówdzie 
gromadami po czterech lub sztściu,  i przy gita­
ra ch  prześpiewująeych strofy (Cop/aS e’stud ian - 
iin a s ), prosząc o w parcie.  Pomiędzy sobą, ten 
rodzay życia nazywają oni a n d a ra la  łu n a  (włó­
czyć się); a taki  jest między młodzieżą powsfc do 
tey  włocięgi ,  ze szał jego wszystkich stanów s tu­
dentów opanowywa,  i nierzadka widzieć wielką 
ich  liczbę, którzy, chociaż należą do zacnych fa- 
mi liy,  uważających za wykwintoość szlacheckie­
go stanu, łączenia się do tych gromad i składa­
nia części włóczęgi. Te  osobliwsze obyczaje, szcze­
gólnie jszy s tudentowi  h iszpańskiemu charakter  
nadały,  i to j«at cha rak te r  prawie  narodowy,  a 
przynaymniey bardzo pospolity,  k tóry  się stał nie­
przebraną awantur  miną. I  to jest właśnie ,  co 
nas tręczyło to zdanie, o pasującym Don Q uiszot- 
t a  na rycerza oberżyście , iż był : m as m a lean te

que es tud ian te  o p a g e  > większy psotnik od stu­
denta lub tez pazia. (W y ją t e k  z Q uaterly  journa l 
o f education.) {J. d. S. P.)

R elig ia  d a w n ych  Germanów,
W e d ł u g  tego, co można było zebrać wzglę­

dem religii  dawnych Germanów,  czcili oni, r ó ­
w n ie , t ak ,  jak i Persowie, Słońce i Ogień; ale ich 
bóstwem naywyższem był f r  odan  albo G udan, 
zkąd pochodzi imie niemieckie G olt, Bóg. bia­
dali takoż temu bóstwu imię Wszechmocnego,  
albo Oyca ludzi, Mifeli poświęcone lasy, w któ­
r y c h  ut rzymywa l i  konie b ia ł e ,  czci słońca po­
święcone;  w czasach zaś wielkich uroczysteścii 
konie te zaprzęgano do wozów poświęconych, kto- 
remi  kapłani  albo xiążęta kierowali .  Ci przy­
s łuchiwal i  się z nayreligiynieyszą uwagą rżeniu 
rumaków,  i zląd wróżbę na przyszłość w ypro w a­
dzali. Wiadomo także, iż do główoych ich czci 
przedmiotów należała Ziemia matka,  jako bóstwo,  
z którego wszelakie dobro wynikało,  mianowali 
ją Her tha .  Oto jest, co o wyrządzzney jay czci 
podają. Znaydowała się na jedney z wysp Bał­
tyckiego morza łaźnia poświęcona, gdzie był  wóz 
staroświecki,  okryty  bogatemi kobiercami.  H e r ­
tha, wielokrotnie mieysce to odwiedzić raczyła,  
i w czasie tych uroczystych odwiedzin, widziano, 
jak ten wóz toczył się, okazale zaprzężony jałów­
kami,  pośwjęconemi w towarzystwie kapłana z po­
s tawą pełną uszanowania. Dzień wtenoza* był 
pogodny, żywa ochota panowała na przechodnia 
bogini, nie myślano o woyoie, n ik t  nie był  uzbro­
jony, i żelazo spoczywało. H c r ta  sam* wyłącznie 
czczoua była przez wszystkich,  ai  póki kapłan nie- 
udprowadzi ł  jey do kościoła, nasyconey hołdem 
śmiertelnych.  Po tey uroczystości , wóz , kobia- 
rzeo, i, jeżeli kto uwierzy podaniu, same nawet  
b* gini myta  były  w tajemniczym jeziorze, a nie­
wolnicy,  odbywający tę pos ługę,  po jey dopeł­
nieniu , w jeziorze pogrążani zostawali ; ztąd to 
wynikła ta trwoga tajemna, i niedocieczność świą­
tobl iwa,  względem tych obrządków,  które się ob­
jawiały tylko wzrokowi  na śmierć potępionych 
ofiar , a k tórych tajemnica,  wraz z nimi pogrze- 
hiona była.

W yspa ,  gdzie leżał gay poświęcony, o któ- 
rymeśmy mówili,  jest naypięknieyszą z wysp m o ­
rza Bał tyckiego.  .Nazywa się ona Rugen (Ilu g ia ),’ 
i na niey mówią jeszcze dawnym germańskim ję­
zykiem. Inne pokolenie i odmienna wiara dawne 
czasy zastąpiły, ale stare podania żyją tam je­
szcze, Mieszkańcy wyspy,  pokazują dotąd cudzo­
ziemcom las, w którym się niegdyś zgromadzali 
G e r m a n i , dla obchodzenia na w iosnę uroczysto­
ści Ziemi  Matki ,  i mieysce po którem kapłan pro­
wadził  z wozem ochoczą proeessyą. W i d a ć  tam 
jeszcze głębokie wody jeziora H e r t h s , otoczon0 
wzgórkami , mchem pokrytemi ,  i ponurem! buka­
mi ocienione: na tych  brzegach przeymoje mimo­
wolny dreszcz, pomieszany z trwogą,  wspomniaw­
szy na okropna,  odbywane tam tajemnice.

Ryczenie bydła,  lub też wrzaski niektórych 
ptaków wodnych , które ś się dają słyszeć wśród 
s itowia,  pokrywającego bngni j same ty l ko ,  mil­
czenie w tych mieyscach panujące przerywają* 
W  końcu, od strony północney jetiora, widać je; 
szcze wznoszący się grjueb,  otoozony wysofcietni 
warowniami , gdzie niegdyś wizerunek bogini czczo­
no. W ize ru nek  ten zniknął;  ale ołtarze rozwalo­
n e ,  i kamienie poświęcone,  leżą porozrzucao0 
po ziemi, ruiuy czci rel ig iyney z»tart*y. Mor*0 
od tey budowy,  ledwo o tysiąc kroków jest od­
dalone.

L u d  tey wyspy,  jeszcze dotąd od bogów swóf 
początek wyprowadza.  Bóg T e n t  albo T huiska» 
(co znaczy siła) miał, jak powiadają; syna, nazwa­
nego M a n .  Syn ten  został oaczeltiikiem l u d u g 01"' 
mańskiego,  a to imie M a n  (mężczyzna), k Łf r 
potomkowie płci męzkiey,  dawnych gsrmański0  ̂
pokoleń zatrzymali,  jeszcze o ioh sziachetnem P° 
chodzeniu zaświadcza. [Le Temps). (J . d . S . P *)

—— ------------------------   DODATEK



D o d . do G az. K u r . L it .  N- io 4 . —  TLilno dn ia  a t r z e ś n i a  v. s, -i 852  roku .
3 Ud Wileńskiego G u b e ru i j l u e g o  R ządu ,  wizorski Magistratu Wileńskiego funduszów zmar- 

Na  od dau ie  prz< z podrad re paracyi  W i l eń sk i e -  łego w roku 1824 apryla 4  dnia w W i l n i e  
go tnremnego Zaink u za wyl iczoną podług śmie- Nikodema Mac ie j ewsk iego,  z osobnego Pro to -  
ty przez Min is t er s two  spraw w e w n ę t r z n y c h  k u ł u ,  i w poobiednich sessyach odbywać się 
p o tw ie rd a o n ey  summę 2725 rnbl i  90 kop. as- m a jąc y ;  7. powództwa Obywatel i  W i l e ń s k i c h  
sygn*cyami; przeznaczony w  Wiler iskiey S k a r -  Elżbiety  z Szabłowskich wprzód Macie jewskiey 
b ow ey  Izbie t ermin  dla targów 12 nas tępują-  dopiero Sakowiczowey matki ,  z dokładem opie-  
oego 8eptenobra i przez t rzy  dui po nim prze-  ki męża ,  i nieletniego jey potomstwa Stanisła- 
ta rg.  —  Azatem życzący podjąć się t ak o w e y  re-  wa s y n a ,  J ó z e f y ,  Jadwigi  i Miche l iny  córek  
paracyi ,  mają przybydź na t ak o w e  targi  na n a -  Macie jewskich , w assytencyi opieki  działają- 
zuaozone t e rm in y  do W i leń sk iey  S k a r b o w e y  cych  , z re fe re n c y ą  do remissy Izby Gywilney 
Izby z pewnemi ewikcyaini  , gdzie objawiona W i l e ń .  rok u j8 2 5  januaryi  12 dnia i d e k r e -  
lat będą  kondyoye i śmieta.  S ierpn ia  25 dnia  tow Magistr W i l e ń .  roku 1827 januaryi  12, 
i 852  rpkn.  Assesor Józef  Szulc.  i 8 3 ó 7bra  1 fU i 832  ogólnie zyskanych,  po prze-

S ek r e ta r z  J a m o u t .  dniczo wynaszanych ża ło b ,  pod rokiem 1826
Za Nacze lnika  S t e l a  Jan  Mickiewicz.  (1074)  gbra 9 jedney,  1828 marca  3 drugiey,  mani- 

■ festow, i dalszych dowodow,  czasu sprawy zło-
3 Od Wileński ego Gube rn ia lnego  Rządu ,  żyć się mających,  wynosi się po Urodź.  Augu- 

N a  oddan ie  prze* p o d r a d  r e p a ra cy i  Rossień- styna Kamińskiego Tytuł .  Sowietnika , Karo la  
skiego T u r e m n r g o  Zam ku  za wyl iczoną pod ług Olszewskiego Chorąż.  i Adw. ,  Marcina Pozle-  
śmiety przez Minis teryum S p r a w  W e w u ę t r * -  wicza Gube rn.  Sek r .  i P ismowodcy,  Mateusza 
uycii potwiei  dzoney suiumę 4 t g 6 r nb .  70 kop.  Czuma, Wince n teg o  Żółkowskiego Regenta,  T e -  
a88ygnaoy)tmi, przeznaczony te rm in dla  t a r g ó w  k ię  z Ż ó łkow sk ich  Bónakowę Adw.  z dokła-  
w  W i le ń s k ie y  S ka rb ow ey  Izbie i2go nas tępu-  dem męża, i dalsze rodzeństwo zmar łych Ma­
jącego se p tem bra  i przez trzy dni  po nim prze-  teusza i samey Żółkow sk ich  b. Radn. W i l e ń .  
targ; m a t e m  życzący podjąć się t ak o w e y  re -  jako sukcessorów , Augustyna Stankiewicza ,  
paraoyi , mają pr zybydż  n a  t a k o w e  targi  na  W in ce n teg o  K ondrack iego P o r u cz n ik a ,  W i n -  
naznaczono  terminy do Izby S k a r b o w e y  z pe-  centego Nowickiego Regenta,  Michała i Kata-  
■wnemi ew ikeyam i ,  gdzie objawione będą k o n -  rzynę Staniszewskich,  Macieja Usałowicza K o -  
dycye i śmieta.  S ierpnia  25 du>a t 852  roku .  mornika,  Jana Niewiarowskiego Tytuł .  Sowie- 

AsBesor Józef Sznlo.  tnika , Izydora  Noreyk i  Ogrodnika , Jakóba  i
S ek r e ta r z  J am ou t .  Katarzynę Kamińskich Tytuł .  Sowiet. ,  W i n c e n -

Z a Naczeluifea Stołn  Ja n  Miokiewicz .  (1075) tego Romanowskiego Podstar. ,  Jul iana Mickie-
■   wicza Adw.  Upitlgo,  Ignacego Straszę wicza,  i

5 W  Magis trac ie Miasta W i l n a  od b y w a ć  po Starozakon. Hesela Jankie lowicza  oyca, Ben .  
8,ę będzie  w nadchodzącym miesiącu septeui - jamina Heselowicza syna ,  H e d b e r g o w , Z a w e -  
brze dnia 19 publ iczna  l io y ta o y a , a  duia 22 l a Szmóyłowicza v. Leybo w icza  Szy n k ,  Dawi- 
p r z e t a r g ,  na  przedaż Dom ku  ż y d ó w k i  J e n t y  da Straszuńskiego Kupca i Obywatela W i l e ń .  
M ortoh elow ey ,  w mieście tu teyszym na p rz ed -  oraz dalszego jakiego bądź imienia lub  nazwij  
n i ,«śoiu Snipjszkach pod N r e m  9^7 położone-  ska, oraz ty tu łu  , lub urzędu pre tensor ów  do 
K° » w  samych m a te r y a łach  ru ld i  assygnacyy- rzeczonych funduszów obracać  mogących,  z ja­
t a c h  4 5 0 oszacowanego.  Życzący przeto  na- kiego bądź źrzódła  stosunki,  pryncypa ln ie  i ka- 
bydl£ pomieniony dom ek  z prz yn ależne mi  do tegoryczriie o t o : z  ohzałowanym  A ugus ty -
°n ego  h u d o w l a m i , zechcą  w oznaczone t e r m i -  nem  K am ińskim  T y tu ł .  S o w i e t n C z u m e m , 
B.v jrtwid się d o  Magis t ratu  W i l e ń s k i e g o ,  d la  Niewiarowskim  T y tu ł .  Sowietn., Sukcesso-  
za ak oep tow an ia  p n n k t ó w  przedl icytacyyuych i ram i zm arłych  R a d n .  Ż ó łk o w sk ic h , o pow- 
uależenia  do lioytaoyi. R o k u  i 832 miesiąca ró t  wyjednanych podeyściem ni ep rawych r ó l -  
angusta 26 doia.  M ar ci a  S t r aus  Burmis t rz .  nego tytułu pism bez waluty i o kassatę nierze- 

Kazimierz  D egutow ic z  R eg e n t  M. W ,  te lnych świadectw,  wlewków,  kwietacyow,  p ro -
---------------  (1078) ce d e ro w  w Grodzie Upitskim i w 'Wileńskim,

3 . Grodzieńska Izba Skarbowa ninieyszóm ze wszelkiemi  skutkami,  przy ukaraniu penami  
ogłasza,  iż w Czasowym jey oddziale r achun-  ew okacyynemi  i z prawa wypadającemi  za 0- 
kowym , ustanowionym od dnia 1 igo zeszłego szukanie z hasła pomocy żał łcey dopełnione,  
l ipoa na dwa lala następne są niezajęte wakan.  o r e p ro d u k c y ą  i komportacyą pod obowiązkiem 
se Kontrolera  i jego Pomocnika,  k tórym podług przysiąg dowodów i pap ie rów  różnoczasowie 
etatu położono płacy pierwszemu 900 r u b l i ,  a od ża ł łcey zabranych,  kontraktów,  kwi tów,  l i-  
ostatriiemu 600 rubl i  assygnacyarni; a zatem do stow t radycyynych,  przelewów,  o nakaz urze te l -  
zajęcia wymienionych obowiązków, zechcą  przy-  nienia waluty pism przez ż a ł ł c ą ' i  jey zmar łe- 
słać do tey  Izby prośby z przyłączeniem atte- go męża niepodpisywanych , przez inkwizycyą 
atatow i formalnych opisów służby, podług któ- i o wykalkulowanie  się z possessyów t radycyy-  
r ych Izba przeznaczywszy ich do takowych o- nych przez kalk u lacyą  i weryfikacyą,  oraz exa -  
howiązkow, nie omieszka uwiadomić przez pocz-  mina i o powrót  przez obżałłnego Kamińskiego 
tę o stawieniu się do ich  objęcia. Augusta 16 różnego tytułu pism bezwalutnych i n i ep ra w -  

i 8 3 2 . Radzca Nowicki .  nych , z przyjęciem ruhi i  s rebr.  i 0o za siano
Ko n t ro le r  Kulbacki .  (1061) i k o n i e ,  oraz inne drobne a r ty k u ły  ze stratą

  w nadto wysokiey cenie narzucane , o kassatę
^ Ukazu J E G O  I M P E R ^ ś T O R  obżałłnego Kamińskiego stosunków, z jedney rz e -
‘ M O Ś Ć  1  Sam ow iadnącego C a łą  czy raz o rubl i  s rebr :  i , o 8 5 , drugi  raz o r u -

tossy^ą etc. etc. etc  bli  1,1 64 mnożonych,  z odesłaniem do zawod-
3 i  ozew E d yk ta łn y  p r ze d  S ą d  E x d y -  cow obżałłnych,  z kassatą obligów, świadectw
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i  dalszych obżałł.  dowodow, dekre tów  i t r ąd y ,  
cyow.  O k a ry  za opor .wyrokom dy l l acyy ny m 
w niedopełnieniu rzeteln ie  komportacyi— Z  ob- 
załow anem i S larozakon■ IJedbergami, Urodź. 
Regen. Nowickim, i A dw okatem  Olszewskim ,
0 komportacyi  pod przysięgą in t rac tu  sp ra ­
wy ,  prawa i umowy, oryginałów na wieczność 
domu i p lacu Nretn 616 oznaczonych w W i l ­
nie ,  lub o powró t  wziętych od ro k u  1817 r u ­
bl i  s rebr .  4 5 o z procentami  z uznaniem rescys- 
syi umowy o nabycie , z nakazaniem obżatłmu 
Nowickiemu złożyć będące w zaręku  papiery ,  
do tego posługujące,  i dopełnić na piśmie w y­
znanie pod p rz y s ię g ą , o zawarowanie activita- 
lem loci  standi solutione, na zyskane na obża. 
łowanycli  kondeinnaty,  szczególnie zaś z obżałłym 
Olszewskim,  o wykalkulowanie  się w rzecz  
massy przez akta inkwizycyi,  ka lkułacyi  i we- 
ryf ikacyi  z użytków karczmy, placu i całego 
domu wyżey r zecz onego,  a razem z plenipo- 
tentowania zmar łemu  mężowi i żałłcey nas trę­
czonego dla podeyścia, ztąd o powró t  i kassa- 
tę bezwalutnych p i s m , z nich stosunków ob­
wałowanego i dowodów , z powrotem papierów 
różnoczasowie od żałł .  podstępnie zabieranych,
1 o p ow ró t  z procentami  int rat  z tegoż domu 
wy bie ranych,  przez akta probować się mogących,  
i  o zapłatę za dezolacyą szkód w ilości aktami 
in loco loci  pojaśnić się mającey,  z powrotem 
własności  zabranych,  o kar y  za podeyście i o- 
por  w y ro k o m  dyl lacyinym,  z p ra w wypadające,  
ztąd o komportacyą pod przysięgą dowodow.—  
Z  ob&ał. Pożlew iczem  Sekr., o wykalkulowa­
nie się przez  akta inkwizycyi  ka lkułacyi  i we-> 
ryf ikacyi  z pleni potentó wania i opieki nad £a- 
łu jącemi  i urzeteln ienie waluty pism dawno- 
ścią znikczemnionych,  i o skutki  dekre tom dy-  
l a cyynym ,z  ukaraniem penami kontrawencyyne-  
m i , o kassćtę stosunków i dowodow oblał łgo,  
i o powrót  zabranych papierów,  z popełnieniem 
szkód, strat,  z  obzałł. Stankiew iczem  i Kon­
drackim  Poruczn., o utwierdzenie nabycia pla­
cu  Nrem 617 oznaczonego, przez  obżałł.  zadzier- 
źawionegO) z powrotem int ra t  pobieranych z pro­
centami  w ilości przez akta inkwizycyi  kalku-  
l acy i  i weryf ikacyi  wyświecić się mającey,  o 
złożenie papierów na aktorstwo placu i onego 
obszar,  O powró t  skryptu  nul lo jure wyjedna­
nego i znikczemnienie obżałowanych stosunków o 
zawarowanie ac tivi tatem loci standi solutione 
na  kondemnaty,  z  obzałł• Staniszewskiem i o 
kompor tacyą kontraktu  , i o ukaranie penami 
sprzeciwieństwa , i o kassatę stosunków z po­
wro tem  expensow prawnych,  z obŁał. U sało- 
wiczem  K om om ., o komportacyą obligu i8og,  
chustk i  od rub.  s rebr .  6 , ' kon traktu  roku i 8 i 3 
augusta 11 z adnotatami na dostawkę różney 
daty  ar tyku łów fabrycznych , oraz z rachunku 
ro k u  18 i3  7bra i 5 branych do det runkaty  na 
oblig uspokojony,  o powrót  rub.  s rebr .  1 kop.  
67 i obligu, o szkody,  st raty,  z  obzał. Sow ietn . 
N iewiarowskim  , <> kassatę stosunku na rubl i  
s r e b r .  4o,  i przyznanie kwietacyi  zawłaszczo­
n e j  przez  Sowietn.  Kamidskiego,  z obzałłnym  
Noreyko,- o komportacyą pod przysięgą okien 
inspektowych sztuk 3 5 i sk rzyń 5 , o zapłace­
nie umówioney ar ędy,  za lat  7 rubl i  s rebr.  43

kop.  7$,  i O zapłatę za zdezelowanie  okien r u ­
bli s reb ru .  u 4 kop. 3 5 , z ob&ałłnymi S ow ie t. 
Kamińshiemi, o komportacyą skryptu  n iep ra ­
wego , o powrót  procentów wymożonych nad 
prawo od ro k u  i 8 24 tygodniowemi ratówkami, 
i o kary  za nieuiegłość dyl lacyynym w yrokom ,
0 utratę 10 części kapitału,  i o powrót  jako u- 
spokojonegn , o zapłacenie za arendę pokojow 
od dnia 23 apryla 1 8 2 6 ,  do roku 1827 rubli  
s rebrn .  27,  z  obzałł. R om anow skim , M ickie­
wiczem i S traszew iczem , o wyznanie pod przy ­
sięgą, i o HStronienie świadectw* prywatnie w y ­
danych,  pryncypalnie  o wyznanie jakim sposo­
bem uzyskiwany obłig przez Sowietn. Kamiń- 
skiego, i czyli  s t ręczył  za opiekuna,  jakie czy­
ni ł  obietnice,  i czyli l iczone widzieli  pieniądze
1 t. d., z obzałł. Zawelem , o zawarowanie ac- 
tivitatem loci standi solutione na kondemnaty,  
o pomporlaeyą i exl radycyą  2 kar tek  i obligu 
za pożyczone rub l i  s rebrn,  20 w rok u 1824,  o 
pow ró t  przeb rany ch  rub l i  s rebrn .  g5 kop. 20, 
o kary  .za l ichwę według praw,  z obzałł. S tra -  
szuńskirn, o komportacyą i o peny sp rz ec iwień ­
stwa, i za braną  cegłę od żałł. do browaru  na 
P o p ł a w y , i za wapno , oraz dostarczaną sol, 
śledzie,  w różney dacie wedle  notat i ra ch u n ­
ków  złożyć się powinnych pod przysięgą wy.  
nadgrodzenia , o kassatę stosunków i d ek re tów  
ew okacyyny ch z właściwem pokaraniem , ze 
wszystkiemi zaś obżałłmi , i jakiego bądź ty tu­
łu  p re te n s o ram i , o wydzia ł  połowy dorobko­
wego majątku , z wniosku źałcey i funduszów 
rodziców żałłcey,  wciągu pożycia ze zmar łym 
mężem nabytego z domow Nrami  5 8 3 , 616,  617,  
6 1 8 ,  585j w W i ln i e  oznaczonych, z intratami 
od datty zeyścia z tego świata Maciejewskiego,  
z odesłaniem stosunków do jego funduszów z kas- 
satą wymożonych bez familii i opieki  żałł . ,  p o d ­
pisów przemocą i podeyściem w y jed n a n y ch ,  
z rea inemi  o rozliczenie się z nadpłat  i wybo­
r ó w  , o po rękę  po nieosiadłych w odpowiedź,  
O awizacyą sub amissione re i  do ce lu wzięcia 
oczywistey sprawy w namowę^ i o zapisanie 
wiekuistey amissyi niejawiącym się i niestawa- 
jącym , o zawarpwanie activitatem loci standi 
solut ione na kondemnaty,  o powrót  na obżałłnych 
expensow p ra w n y ch  rubl i  s rebrn .  5 oo, o bliż- 
Szość we wszystkiem do dowodu i odwodu przez 
przysięgę żałł.  , o rozciągnienie dla pra wy ch  
wie rzyćie l i  morator ium,  ztąd o zostawienie ża łu­
jącym dziedzictwa i zarządu funduszami , oraz 
o to, co czasu sprawy proszonem będzie S. M. 
Z.  Podpisał  w imieniu aktorów dodany Ad w. 
Szlachcic Antoni Gier łowicz .  Roku i 8 3 a augu­
sta 24 dnia.  '

R o k u  i 832 augusta 24 dnia , że lakowa 
kopia z autentycznym pozwem zgodna, o tent 
świadfcżę. Ignacy Misiewicz M .W .  Regent.  (1075)

2 Zginęła suczka angielska, mdła, z ro­
dzaju tryksów , ciemna z nóżką tylną pod­
kurczoną; ktoby znalazł, proszony jest ode­
słać ją do R edakcyi Kuryera L itew skiego,  
gdzie odbierze przyzw oitą nagrodę.

IłojiHUMeijcinepi. OaiuroBŁ. ( iog4)

M arcinowskiego.
Wilno.  i 832. d. 2 Września .

C b h z o k  Leon l io i  owski.

D rukarnia A . 
D o z w a l a  » i ą  d r u k o w a ć .
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DODATEK DO GAZETY KURY ERA LITEWSKIEGO N. i o 4 .

Wilno dnia a W rześnia v. s. iS5a roku.

i .  Sąd Erdywizorski na rozdział fundu­
szów JW . Ewarysta Stotwińskiego byłego Pod­
komorzego Ihumeńskiego w majętności Mey- 
znerowie w Pttcia Ihuroeńskim za remissą 
Sądu przedtem Głównego Mińskiego 2go Do- 
partamentn, a dopiero' Izby Cywilney ustano­
wiony, w skntek nkazn teyżo izby w roku 
teraźnieyszyra i 832 augusta 5 dnia nastałe- 
go naznaczywszy dzień lBzy nowembra tera- 
źnieyszego 1802 rpkn na zjazd Sądu Exdywi-  
zorskirgo do majętności Meyznerowa dla osta­
tecznego rozsafdzeuia, zawiadamia wszystkich 
kredyterów i jakiekolwiek stosunki z massą 
konkursową mających, iżby snb amissione rei 
do Sąda E x d y iz o r sk ie g o  na oznaczony ter­
min z upominkamiswemi jawili się z mocy re- 
missy przez ninieyszą ostateczną czyniącą się 
trzykrotną awizaoyą zapowiada. Roku i 852 
augusta 25 dnia.

Sędzia Ziemski Ihumeń. Kawaler Józef 
Barsnk.

Anrelian Wolski Podsędek Ihutn.
Joachim Sobolewski Podsędek Ihnm,-(io95)

Uwiadomienie z grodu P . S tru m iiły  wJ'Vilnie.
1. Gsorgioy pełno, Georginia variabilis, 

tnaczey, D a h lia , bez wątpienia, są naypier- 
Wszą i naypięknieyszą ozdobac ogrodow, gdyż u- 
przyjcmniają swoją postacią i kwiatami, od o- 
statnich dni jnnii aż domrozow, i chociaż nie­
które gatanki okazają pierwsze kwiaty mniey 
pełne, leoz im dłniey kwitną tym pełnieysze 
Wydają kwiaty. Lobią ziemię dobrą i tłustą, 
pr?;ez Lto wilgotną i wystawę na słońce. Gdy 
w jesieni przymrozki powarzą kwiaty i liście, 
wówczas odciąć łodygi zostawnjąo nad ko­
len ia m i1 na trzy cale, wydobydź z ziemi, do­
brze osnszyć i otrzymywać przez zimę w su- 
obym pias}jn, w mieygcn wolnem od mrozow, 
flby na wiosnę w apryln znown zasadzić w zi«- 

°grodowey. Dla rańszego kwiatu, ktoby 
raiał oranżeryą, lob w pokojach, można pier- 
'VV«V w maren zasadzać do wazonów dla po­
pędzenia, a potem kiedy' powierza ooiepleje, 
* wazonow wysadzić do grnnto. Czas prze­
pytania naywłaściwszy w jesieni, w  mie­
siącach oktobrze i now em brze, na wiosnę w 
maren i apryln. Mogą być przesyłane pocztą, 

opłatą dochodu pocztowego. Cena jedne­
go krzakn na wybór r.s. 1, kollekcya z dzie­
sięcin razem krzaków, ale osobnych kolorów 
1 gatnnkow r. s. 5 , opakowanie osobno w y ­
nagradza się umiarkowanie.

K atalog Georginów pełnych p o d  p r zy -  
Jętem i nazw iskam i, które odznaczają się p e ł­
nością ,, albo kolorem  , w ielkością i objito- 
scią kwiatów.

1 • Virgo, l iliowo-biała.
*• Aurora, oegl&sta z żółtym.

Ma bonne Inisse, liliowa- 
F’ *̂a sulphurine, siarerysta.

Garmoisine, karmaziuowa. 
b la Castiiiene, cielista.
7 . Helene, fioletowa.
8. Ma Belle, pąsowa,
9- Ludoiska, izabelowata. 

ł ». Belle Ilolandaise, lii % żoltym.

11. Anrantiaca, pomarańczowa.
13. Diana, biała.
13. Alexandra, różowa w pasy.
14 . Elegante, dwukolorowa.
15. Thalia, karminowa.
16. Maatean Royale, purpurowa,
17. Cocarde, Liliowa z białym.
18. Eclipse, czerwona.
ig . Brnuete,/ ciemna pinsowa.
20. Venus, mieniona, 
s i .  Izis, dzika.
23. Eleonoro, liliowo karminowa.
23 . Calipso, miedziana.
2 4. Aimable, w paski na dnie białym*
25 . Ardense, oguisti.
26. Emilie, liliowo mordere.
27. Ma favorite, różowa.
28. Sing’nliere, czerwona z iołtym.
29. Snperbe, ciemna z pąsem.
30. Josephine, brzoskwiniowa.

Jeżeliby dla opóźoioney odezwy, już ni« 
było jakiego kolorn rozmnożonego, może być 
zastąpiony przez inny fcojpr równie piękny.

J I o J t H i p i e i i c r n e p T , '  O n j a r o B Ł .  (1096)

1 Niżey podpisany synowiec ś. p. Jerze­
go Dąbrowskiego dowiedziawszy się, iż tenże, w  
Powiecie Sza welskim, schodząc ze świata, zosta­
wił potomstwo płci męzkiey, wzywam małżonkę 
zmarłego, lub opiekunów, izby mi przesłali me­
tryki tych dzieci do Wilna, dla przyłąosenia do 
dekretu wywodowego. j 832 r. sierpnia 5 i dnia.

Franciszek Dąbrowski Lekarz przy szpitala 
WojenDym Wileńskim. ( logg)

2 JHMIIEPATOPCKArO Bocnnmame.zbHa* 
r o  / f o M a ,  o o t ł  C a H K n m e i n e p f f y p r c k a r o  O n e x y H c x a -  
r o  C o B t m a  c h m ł  o Ó Ł f l B J u i e n i b c f l j U m o  b ł  o h o m ł  npo- 
^aembCH c ł  ayiyn,ioHHaro nyójiHiHaro mopra 3 a j i o -  
areHHoe h  npoepoueHHoe He^BiyatHMoe HMkme 4 * ® “  
c m B H m e j i Ł H a r o  C m a m c i c a r o  C o B t o i H H K a  ^ H M H m p i / i  
H n K H ( j ) » p o B H H a  4 o 6 p a r a H C K a r o , M o r M j i e B C K o S r y 6 e p -  
H itr  h  y Ł 3 f l a  b ł  M k c i n e u x *  K p y r j i O M Ł  c i ,  ^ e p e B H j i M K  
s c e r o  ,2 , 0 7 4  ^ y u i H  n i y j R e c x a  n o j i a  n n c a H H w x i ,  n o  
peBH3in 1816 ro^a.

O H o e  fc iw E H ie  n p o f l a e m c a  c ł  po;KAeHHt>iiviM n o -  
cji'Ł p e B i m i i  a Ł i i i b m h ,  c o  B c e i o  n p H H a / tJ i e ; ; ;a m e K >  KI» 
ó H o i w y  3 e M J i e i o  a  b c a k e m i i  H a  o h o h  c m p o e m e M Ł }  ńo 
’j e m y  3a  n p 0 H 3 B e , ą e H i e M Ł  o / m o r o  m o p r a ,  flr.y x i »
e ą e  H a 3 H a u e n b i  c p o x w  6 y , ą y i u a r o  H o a C j m  M i c i m a  
q 4  h  2 9  u h c j i ł  cero  r o ^ a .  Ż K ę j i a r o i n ń r  *-Ł n o x y r r -  
x t s  o 3 H a H e m i a r o  h m E h i h ,  M O r y m i .  a s j i a m B C H  b ł  O -  
n e K y H C K i n  C o b I u i i ł  n o x a 3 a H B b i x Ł  h h c j i ł  ir  b h -  

f l i m b  b ł  o h  o b i ł  n p o A a B a e M O M y  h m Ł h I i o  o n n e b ,  y -  
.c.aoBie n p o / i a a u r  h  ( j i o p M y  x y n n e f t  KpiinocniH.

3 K C H ę A H U I 0 p Ł  O c M O JlO B C K iif .  (1193)

2 R a d a  O p i e k u ń c z a  S t .  P e t e r s b u r s k a  C E ­
S A R S K I E G O  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  0 -  
g ł a s z a ,  i ż  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  z  a u k c y y n e g o  p u ­
b l i c z n e g o  t a r g u  o d d a n y  n a  e w i k c y ą  z a  u c h y b i e ­
n i e m  t e r m i n u  n i e r u c h o m y  i n a j ą ' c k  R z e c z y w i s t e ­
g o  R a d z c y  S i a n u  D e m e t r y u s z a  N i c e f o r o w i c z a  D o ­
b r z a ń s k i e g o ,  M o h i l e w s k i e y  g u h e r n i i  i  p ó w i a t u ,  w  
m i a s t e c z k u  K r u k i e m  z  w s i a m i  w  o g ó l e  2 , 0 7 4  
d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  z a p i s a n y c h  d o  r e w i z y i  1 ^ 1 6  r .

P o m i e n i o n y  m a j ą t e k  p r z e d a j e  s i ,ę  z  u r o d z . o -  
nemi p o  r e w i z y i  d z i e ć m i ,  z e  w s z e l k ą  p r z y n a l e ­
ż n ą  d o  n i c l i  z i e m i ą  i w ę z e ł k i e m  n a  n i e y  z a b u d o ­
w a n i e m ,  z a c z e m  z a ,  p r z e y ś c i e m  j e d n e g o  t a r g u ,  d l a  
d w ó c h  j e s z c z e ,  p r z e z n a c z o n e  t e r m i n y  n a s t ę p u j ą ­
c e g o  m i e s i ą c a  l i s t o p a d a  2 4  i  2 9  d n i a  t e r a ź n i e y -  
s z e g o  r o k u .  Ż y c z ą c y  nabyć pomieniony ma-



j ą t e k , mogę przybydź do Rady Opiekuńcze j  
pomienionych dni i widzieć w njey przedawa- 
nego majątku opisanie, kontrakt przedaży i for­
mę przedaźnego prawa.

Expedytor  Osmołowski. (r i g3)

2 W  skałek ustanowienia nas przez Dwo- 
rzańską Opiekę opiekunami W .  Maryanuy Ja-  
Btrzębskiey Kapi tanowey b. W .  F. jako pra-  
wney sukcessorki po ś. p. Pułkowniku  Fore-  
stier rodzonym b r a c i e , gdy majątek położo­
ny  na Popowszozyznie po nim pozostały p r a ­
w em  przedaży przeszedł w ręce W  W ,  Ur^ 
banowiozów m ałżonków,  przeto za wspólną 
zgodą z aktorką  z summy przedaźy dla za- 
bespieozenia własnego, odłożyliśmy dwieście

rnbli  srebrnych,  aby ktokolwiek ma preten-  
syą dowodną do ś. p. Pułkownika Forest ier ,  
uinieysze ogłoszenie przeczytawszy t rzykrotnie 
w  Kuryerze Li tewskim umieszczone w p rze ­
ciągu trzech miosięoy od datty ogłoszenia r a ­
czył się udadź, do J W .  Jana Legi Strabozego 
Gnberskiego na Pohulance zamieszkałego z do • 
kumentem dla odebrania należności , a gdy 
w przeciągu wyż oznaczonego czasu nie zgło­
si się, włusuey opieszałości winę przyzna; a l ­
bowiem pretensya jego walor  traci.

Jan Lega Nadworny  Sowietuik i K a w a ­
ler ,  jako opiekun.

L u d w ik  Audrychiewioz pomocnik opie­
kana .  (9 5 2)

3 Od Mińskiey Izby Skarhowey ogłasza się, iż stosownie do prtedpisania Wyższey Z w ie rz ­
chności , znaydujące się w skonfiskowanych dotąd w tuteyszey Guhernii ,  z powoda byłego 
buntu,  majątkach, ar tyku ły  czynszowe , pokazane w załąozoney przy tern wiadomości , oddają  
się przez Nią od dnia 12 kwietnia przyszłego i 833 roku w trzyletnią dzierżawę —  Terminy 
na ten przedmiot  publicznych targów, naznaczone tegoż rokn na Mińskich Kontrak tach  w 
miesiącu marcu —  targ 7go , a przetarg logo d n ia ;  zatem życzący targować się i wziąć te 
ar tyku ły  w takową arendę , zechcą przybydź na czas wskazany do tey Izby z pewnemi ewi-  
koyami , gdzie im będą okazane szczegółowe kondycye.

Radca J V Io dzim i er z  T V eredkowicz.
Sekretarz  F. Nerońshi.
W  obowiązku Naczelnika Stołu S. Strzechi.

Wiadomość sporządzona w Mińskiey Skarhowey Izby Czasowym Oddziale o a r tyku łach 
czynszowych w skonfiskowanych 1 byłych za sekwestrem w Skarbowem Zawiadowanin 
mają tkach,  prieznaozonych na oddanie z publicznych targów od i2go kwietnia i 833go ro 
ku w arędę  , na następne trzy lata.

N.

W  jakich skonfiskowanych majątkach 
jakie mianowicie a r tykuły czynszowe.

Ile  płaci 
się teraz  
z nich ro- 
czney a- 
ren d y .
S rebrem .

|Rub.|x.

Jakie dzierżawca podług da wnieyszych 
zwyczajów powinien mieć wygody.

M i ń s k i e g o  P o w i a t u .
W  majątku Stołpcach X  eta Adaina Czar­

toryskiego. — Przedaż t runków w cąłyin 
majątku z domem gościnnym , karczmami, 
młynami , przewozem i publicznemi wagami.

W  tymże majątku rybołówstwo j. .

R z e C  z y  c k i c g o P o w i a t u .

W  majątku Pohonnem, byłym w posia­
daniu Bazyljanow O w rnckich.

Trzy karczmy po wsiach z wołowym i 
wodnym młynem i w a l u s z e m .....................

D z i ś n i e ń s k i e g o  P o w i a t  u.

W  majątku Biełowcach Wołosowskie- 
go karczma j e d n a ..........................................

W  majątku Moczuliszczach Augusta 
Chomskiego.

Karczma jedna . . . . . . . .

FT i l e y  s k i e  g o P o w i a t u .

W  zostającym w sek w estrze pod Skar­
bową administi acyą majątku Wiazyniu 0 -  
bywatela Hippolita Gieczewicza.

Karczma z szynkami po wsiach, z mły­
nem , waluszem i imbarem na skład pieńki 
i towarnego dszewa . . * ......................
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Opłata za dozwolenie wwozu do od- 
kupDych mieysc wódki ,  słodk ch i innych 
wódek, a takoż ich przedaży , za odważę 
nie n a  publicznych' wagach, od rzezi bydła, 
od różney na rynkowym targu przedaży, za 
przewóz na rzece Niemnie, i od innych przed­
miotów.

Wygody zwyczayne od dozwoloney 
przedaży t runków i poboru za mliwo.

Wygody zwyczayne od dozwolą 
ney przedaży trunków.

W y g o d y  zw yczayne od dozwolone)' 
przedaży trunków i poboru za mliwo.

Jładzea Włodzimierz Weredkowicz.  
Sekretarz  F. Neroński.
W  obowiązku Naczelnika Stołu S. Strzecki. ( 1067)*


